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poleca na seson obecny, ostatnie 
nowości po c e n a c h  b e z k o n ­
ku ren cyjn ych , na d o g o d n e  

w arunki.

Kiedy zacznie się 
ruch budowlany?

Komitet rozbudowy miast we Lwo­
wie jest zupełnie bezczynny, gdyż dotąd 
me ma zupełnie substratu do jakiejkol­
wiek pracy. Wprawdzie podania o kre­
dyty na budowę domów napływają, nie 
można ich jednak rozpatrywać, gdyż nie 
wiadomo dotąd, czy, kiedy i jakie fun­
dusze na cele budowlane będą przezna­
czone.

Jesteśmy już w połowie marca i czas 
$llż przystępować do robót budowlanych. 
Tymczasem o kredytach dotąd zupełnie 
me słychać. W prasie sanacyjnej czyta­
liśmy niedawno wyjaśnienie, że Bank Go­
spodarstwa Krajowego nie ponosi żadnej 
winy w opóźnieniu rozdziału kredytów, 
-gdyż sam bank żadnymi funduszami na 
te cele nie rozporządza. Mianowicie kre­
dyty na rozbudowę asygnuje ministerstwo 
skarbu, a bank zajmuje się tylko rozdzia­
łem tych pieniędzy. Ponieważ dotąd mi­
nisterstwo skarbu żadnych kwot na cele 
budowlane nie przekazało bankowi, dla­
tego o ich rozdziale nie mogło być mowy.

Z wyjaśnienia tego wynika, że jeszcze 
centralne władze w sprawie ruchu budo­
wlanego nic nie postanowiły, nie jest na­
wet wykluczone, że przydziału kredytów 
nie będzie. To niebezpieczeństwo mogło­
by wynikać z ostatniego przemówienia 
min. Matuszewskiego, który wskazując na 
niedobory w budżecie państwowym, li­
czy się z koniecznością ich pokrycia z re­
zerw skarbowych.

Podobno część pożyczki zapałczanej 
miała być przeznaczona na cele budowla­
ne. Jak dotąd w tej piekącej już dzisiaj 
sprawie w Warszawie panuje grobowe 
milczenie, a bezrobotni, którzy w najgor­
szych warunkach przetrwali zimę, wraz 
se słońcem wioscnnem czekają pracy.

Podkreślamy nagłość sprawy. Nie 
wolno z robotami zwlekać.

Władze miejscowe i samorząd mają 
obowiązek zwrócić uwagę na potrzebę 
natychmiastowego przystąpienia do prac 
budowlanych.

W okresie debat sejmowych nad bu­
dżetem padały z ław rządowych zapew­
nienia, że już w marcu będą roboty uru­
chomione. Tymczasem dotąd ani śladu 
iakichś przygotowań.

Czas nagli!
Nie wolno zwlekać.
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Obszarnicy domagają się 
1 pół miliarda kredytu.

WARSZAWA, 14. marca (Te!. wł.J. 
Koła gospodarcze przedłożyły rządowi 
memorjał oraz projekt ustawy, ifakłada- 
jący na rząd obowiązek rozbudowania kre­
dytów rolnych dla majątków przemysło­
wych o 25Ó proc. Gdyby rząd chciał u- 
czymić zadość temu projektowi musiałby 
oddać do dyspozycji obszarników 1 i pół 
eniljarda złotych.
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Z obrad Sejmu,
WARSZAWA, 14. marca (Tel. wł.). 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu w dru 
giem i trzeciem czytaniu przyjęto sze­
reg raty f i kacy j międzynarod., a m. in. 7 
ratyfikacyj dotyczących konwencji polsko- 
austrjackiej, a to co dó powszechnego za­
kładu pensyjnego dla funkcjonariuszy, co 
do Zakładu ubezpieczeń od wypadków 
austraj. kolei żelaznych, co do Zakładu 
ubezpieczeń górników od wypadku, co do 
Kasy chorych zarządu b. austrjac. kolei 
państw., co do Instytutu pensyjnego Zwiąż 
ku austrjac. kolei lokalnych i kolejek, co 
do zastępczych zakładów pensyjnych dla 
funkcjonarjuszy i co do miejskiego za­
kładu ubezpieczeń gminy Wiednia i Ka­
sy emerytalnej dla funkcjonarjuszy han­
dlu i przemysłu Wiednia.

Następnie sprawa projektu ustawy 
antyalkoholowej wywołała długą i oży­
wioną dyskusję.

Pos. Rymar (KI. Nar.) zgłasza wnio­
sek formalny o odesłanie projektu do ko­
misji. W głosowaniu wniosek ten został 
odrzucony.

Następnie pos. Dratwa (BB), który 
referował ten projekt zaznacza, że rzeczą 
nową jest tutaj podniesienie procentu al­
koholu w piwie do 4.5 proc., podwyż­
szenie ilości miejsc sprzedaży detalicznej, 
wprowadzenie sprzedaży do klubów, bu­
fetów stacyjnych i wagonów restauracyj­
nych. Stwierdził także, że dotychczasowy 
zakaz picia w lokalach publicznych w dnie 
świąteczne spowodował wzmożenie picia 
alkoholu w domach, a wskutek tego 
wzrost alkoholizmu wśród dzieci.

Zakazy prohibicyjne uchwaliło w Pol­
sce 587 gmin, w woj. poleskiem 1, w lu- 
belskiem 2, w poznańskiem 1, w war- 
szawskiem —, w lwowskiem 150, w sta- 
nisławowskiem 145, tarnopolskiem 110, w 
krakowskiem 77.

Większość komisji zajęła stanowisko, 
że wszystkie te uchwały powinny być po­
wtórzone nie później, jak w 6 miesięcy

po wejściu w życie ustawy. To daje moż 
ność gminom utrzymania nadal prohibicji, 
ale zmuszą je do ponownego poważnego 
zastanowienia się (?).

Referent zakończył wyrażeniem poglą­
du, że dotychczasowa ustawa uniemożli­
wiała (?) zwalczanie alkoholizmu.

W dyskusji nad nowelą były premjer 
pos. Ponikowski (Ch. D.) wystąpił bardzo 
ostro przeciw projektowi rządowemu, 
przyczem przytoczył bardzo ciekawe dane 
statystyczne dotyczące alkoholizmu wśród 
młodzieży. Na podstawie badań dra Kop­
czyńskiego stwierdzono, że zaledwie 25 
proc. uczniów w szkołach ludowych nie 
pije, pije od czasu do czasu 62 proc., 
a pije stale 13 proc. W jednym z ambu­
latoriów warszawskich okazało się, że na 
2.500 dzieci 2.5 proc. było takich, które 
matki już w pierwszym kwartale żywota 
raczyły wódką, jak twierdzą dla wzmoc­
nienia, dla rozgrzania, dla poprawienia 
snu, albo dla przyzwyczajenia.

Ankieta w jednym z gimnazjów mę­
skich warszawskich stwierdziła, że wśród 
chłopców od 3 do 8 klasy zaledwie 5 
proc. wogóle nie znało alkoholu, a tylko 
1 proc. zaprzestało picia ze względu na 
zdrowie, albo należenie do- harcerstwa.

Po długiej dyskusji, w której m. in. 
przemawiał to w. Piotrowski (przeciw no­
weli) cały projekt ustawy przyjęto w dru­
gi cm czytaniu.

Z kolei przyjęto projekt ustawy o po­
datku od kart do gry. Ustawa ta pod­
wyższa opłatę od kart.

Następnie uchwalono projekt ustawy 
o skupie kolei lokalnej Lwów—Stojanów 
oraz projekt ustawy o wyłączeniu powiatu 
turczańskiego z województwa Stanisławów 
skiego i przyłączeniu go do wojewódz­
twa lwowskiego.

Obrady przerwano o godz. 3.15 w 
nocy. Następne posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 10-tej rano.
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Odczyt tow. Niedziałkowskiego odwołany
Z powodu prac sejmowych tow. Nie- odczyt musi być odwołany i odbędzie 

działkowski nie może przybyć do Lwo- się w terminie późniejszym, 
wa, wobec czego zapowiedz, na sobotę —o—

Kawalerowi® w Polsce będą płacili podatek
WARSZAWA, 14. marca (Tel. wł.). 

Rząd w dążeniu do usunięcia grożącego 
deficytu budżetowego zamierza przepro­
wadzić szereg projektów podatkowych. M. 
in. ma być opracowany projekt ustawy 
o podatku dla kawalerów, a to wzorem

państw zachodnich. Wedle tego projektu 
kawalerowie zamieszkali w stolicy, a za­
rabiający ponad 300 zł. byliby pociągani 
do świadczeń podatkowych, zaś zamie­
szkali w kraju o ile zarabiają ponad 200 
zł. miesięcznie.

Zasiłki dla bezrobotnych 
sezonowych.

WARSZAWA, 14. marca .(Tel. wł ). 
W przyszłym tygodniu rozpocznie się wy­
płata zasiłków bezrobotnym sezonowym, 
dla których okres sezonu martwego skoń­
czył się 2 marca i którzy zarejestrowali 
się w Państw. Urzędzie Pośrednictwa Pra­
cy.

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY PROSI 
O TRZYMIESIĘCZNE MORATORIUM.

WARSZAWA, 14. marca (Tel. wł.),. 
W czwartek złożono w wydziale handlo­
wym sądu okręgowego wr Warszawie po­
danie Polskiego Banku Przemysłowego z  
prośbą o odroczenie wypłat na 3 miesiące, 
Jak informują, celem tego jest koniecz­
ność uzyskania czasu na przeprowadzenie 
reorganizacji tej instytucji koniecznej wo­
bec niespodziewanej utraty oparcia zagra­
nicznego, a mającej umożliwić bankowi 
normalną działalność na zasadach odpo­
wiednio dostosowanych wobec zmienionej 
sytuacji, jednocześnie utrzymują, że akty­
wa banku znacznie przewyższają jego zo* 
bowiązanie.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO
Sąd Apelacyjny we Lwowie W. III. kar­

ny w sprawie karnej prasowej dotyczące® kon­
fiskaty czasopisma „Dziennik Ludowy*6 nr. 19 
z 29 stycznia 1931 zarządzonej przez Prokura­
tora okręgowego we Lwowie d dniu 24 stycznia 
1931 rozpatrzywszy zażalenie Prokuratora na 
postanowienie Sądu okręgowego we Lwowie 
z 31 stycznia 1931 r. Pr. 45-31. Uchylając kon­
fiskatę na posiedzeniu niejawnem w dniu 21-go 
lutego 1931 r. po wysłuchaniu Prokuratora Sądu 
apelacyjnego postanowił:

1) Uwzględnić zażalenie Prokuratora o ile 
dotyczy art. pv t „jak zlikwidować6' i „ogra­
niczenia dni pracy i redukcji na kolei66 uchylić 
zaskarżony ustęp postanowienia Sądu okręgo­
wego i uznać za usprawiedliwiona konfiskatę 
artykułu „jak zlikwidować61 do słów „Jak wia­
domo6 do końca artykułu „ograniczenie dni pra­
cy i redukcji na koleji66 w ustępie od słów 
„jak słychać61 do końca artykułu.

Nakład powyższych artykułów względnie 
ustępów ma być zatem zniszczony, a dalsze ich 
rozszerzanie jest wzbronione. Odpowiedzialne­
mu redaktorowi czasopisma poleca się umiesz­
czenie niniejszego postanowienia ną pierwszei 
stronicy najbliższego numeru czasopisma.

2) Natomiast nie uwzględnić zażalenia Pro 
kuratora o ile dotyczy artykułu pod tyt. Problem 
mniejszościowy i „wspomnienia więźnia66 1 
dotyczący ustęp1 zaskarżonego postanowienia z 
trafnych w« 'nitn przytoczonych ustępów za­
twierdzić.

Uzasadnienie dla ustępu I-go.
W artykule pod tyt. „jak zlikwidować" o- 

mawia się traktowanie przez organy nadzor­
cze uwięzionych posłów w Brześciu za pomocą 
nieprawdziwego oądź przekręconego przedsta­
wienia rzeczy co okazuje się z oświadczenia 
Rządu no posiedzeniu Sejmu, — i usiłuje się 
poniżyć zarządzenia władzy wojskowych w spra­
wie Paktowania więźniów, a to stanowi zna­
miona występku podburzania z par. 300 uk.

W artykule pod tyt. „ograniczenia dni pra­
cy i redukcji na koleji66 usiłuje się rozszerzyć 
fałszywą wiadomość o redukcjach na koleji 
usiłuje się rozszerzyć z tendencją zaniepokojenia 
szerokich sfer pracowników kolejowych i na-, 
rażenia w ten sposób publicznego bezpieczeń­
stwa mimo, że autor nie miał dostatecznych 
przyczyn do uważania je i za prawdziwą, co 
ma ‘ cechy przestępstwa z par. 308 u. k.

Przewodniczący: Dr. Swoboda wr. Proto­
kolant: St. Pawlik wr. Za zgodność: sekretarz.

KAWIARNIA „L 0U V K E “ codziennie

wielka Rewja artystyczna. W ystępy p ierw szorzęd n ych
sil. — Wstęp wolny.



.DZIENNIK LUDOWY" nr. 61 z dnia 15 marca 1931.

P rzeciw ko obniżan iu  p ob orów  pracow ników

Cały Lwów mówi — wszyscy zachwycają się niedoścignioną kreacją 
MACIIRSCIE, CHEVALIERA w łyskającym  dowcipem i życiem filmie

k o p e r n i k  „ULUBIENIEC KOBIET1* M a r y s i e ń k a

Dnia 26 i 27 lutego b. r. obradował 
w Warszawie Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Maszynistów Kolejowych w 
Polsce. Po przeprowadzeniu wyczerpują­
cej dyskusji uchwalono jednogłośnie rezo­
lucję protestującą następującej treści:

„Zarząd Główny Z. Z. M. protestuje 
stanowczo imieniem ogółu zrzeszonych 
w tym Związku maszynistów kolejowych
przeciwko stosowanemu stale systemowi 
pokrywania niedoborów budżetowych ko­

sztem płac pracowników państwowych.
Zarząd Główny zmuszony jest pod­

kreślić, iż poziom płac pracowników ko­
lejowych w Polsce jest niesłychanie niski 
i że skutkiem tego ich stopa życiowa nie 
odpowiada zupełnie wartości ich pracy, 
którą na rzecz Państwa ofiarnie pełnią. 
Sposób traktowania pracowników kolejo­
wych w okresie wyjątkowo pomyślnej sy­
tuacji ekonomicznej ujawnił wyraźnie, iż 
Rząd mimo istniejących możliwości nie­
chętnie odnosi się do słusznych i uza­
sadnionych postulatów pracowniczych. — 
Skutkiem opornego stanowiska Rządu re­
alna wartość poborów pracowników pań­
stwowych nawet po wliczeniu przyznanych 
pracownikom w latach ostatnich dodat­
ków nie sięga nawet do poziomu realnej 
wartości płac pracowników prywatnych. 
W tych warunkach zastosowane przez 
Rząa obecnie środki zapobieżenia trudno- 
Mpm budżetowym, a  w szczególności 
wstrzymanie etatów i awansów, redukcje 
personelu i dni pracy, podwyższenie po­
datku dochodowego od uposażeń oraz za­
powiedziane na przyszłość zarządzenia, jak 
ttp. wstrzymanie posunięcia w szczeblach, 
zfttiana przepisów emerytalnych na nieko­
rzyść pracowników, tudzież cofnięcie 15- 
procentowego dodatku do uposażeń, mu­
szą być odczute przez pracowników pań­
stwowych, jako zarządzenia krzywdzące i 
dotykające niesprawiedliwie pewną tylko 
|frupę obywateli, która na rzecz Państwa 
największe poniosła i ponosi ciężary. — 
Krzywda ta odczuta być musi tern dotkli­
wiej, iż zapowiedziana przez Rząd i uży-

Nie dziwcie się, że Atelier fotograficzne
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Akademic&a 2 4 , te l. 3 8 -0 8 ,
jest tak cenione i zachwalane, wszak 
wykonuje n ajm od n iejsze  zdjęcia  
przy ref.ek torach  jedynych we

Lwowie.

WoiBigk 1. P. P. S. w Sejmie.
WARSZAWA, 14. 3. (tel. wł.). Na 

wczorajszem posiedzeniu Sejmu klub 
ZPPS złożył wniosek o wprowadzenie 40 
godz. tyg. pracy, oraz 6 godz. szychty 
w przedsiębiorstwach o nieustannym ru­
chu. Dla górników normuje się czas pra­
cy w ten sposób, że oblicza się go łącznie 
dla całej załogi, tj. od spuszczenia pierw­
szej klatki, do wydobycia ostatniej klatki 
przy wyjeździe. Projekt przewiduje, że 
przez wprowadzenie tego tygodnia zarob­
ki tygodniowe robotników nie mogą ulec 
zmianie.

P R O P A G A N D A
z a

9 9 Dziennikiem Ludcwym"
Wszystkich towarzyszy > towarzyszki pra­

cujących w propagandzie za „Dziennikiem Ludo­
wym" prosi się o przybycie w niedzielę, dnia 
15. b. m o godz. 11.30 do lokalu Redakcji przy 
u. Śykstuskiej 1. 21.

Mli i i *  p i .  lilii*
PARYŻ, 14. 3. (PAT). Górnicza Rada 

Narodowa na skutek poczynionych kro­
ków u rządu stwierdza, iż obecnie rząd 
nie może uzyskać od towarzystw węglo­
wych cofnięcia postanowienia zmniejszenia 
płac, wobec czego ogłosiła strajk gene­
ralny na dzień 30 b. m. o ile rozpoczęte 
pertraktacje pomiędzy właścicielami ko­
palń a górnikami nie dadzą pożądanych 
rezultatów,, ! I

warta za argument na uzasadnienie słusz­
ności wspomnianych wyżej zarządzeń
akcja zmierzająca do obniżenia cen nie 
wywarła dotąd widocznego wpływu na 

zniżkę kosztów utrzymania
i niema nadzieji, aby kiedykolwiek w  przy­
szłości skutek taki odniosła. Specjalnie 
jeśli chodzi o pracowników kolejowych, 
Zarząd Główny stwierdza, iż wbrew wnio­
skom, któreby wysnuć można było z pre­
liminarza budżetowego koleje przynoszą 
rzeczywiste dochody, których jednakże 
wyzbywają się na rzecz polityki inwesty­
cyjnej, oraz na rzecz ogólnych interesów 
ekonomicznych Państwa. W tych warun­
kach przerzucenia skutków przesilenia go­
spodarczego na barki pracowników kole­
jowych wzbudzić musi wśród tychże pra­
cowników stan niepokoju i rozdrażnienia. 
Zarząd Główny poczuwa się do obowią­
zku przestrzec zarówno czynniki miaro­
dajne, jak też i opinję publiczną przed 
groziłem i skutkami nastrojów, które z te­
go powodu wśród pracowników kolejo­
wych zapanowały".

W

Wczoraj podaliśmy wiadomość o „impre­
zie pocztówkowej" na której niejaki Zaręb­
ski zarobi około 325.000 zł. Jest to „czysty in­
teres tego pana a  komitet urządzający imie­
niny — poprostu — upadł.

Ale dlaczego mają tu ofiarą padać ludzie 
zależni a przedewszystkiem dzieci szkolne dzie­
ci smutne zastraszone, często głodne? Od dzie­
cka, które często bez śniadania przychodzi do 
szkoły żąda nauczycielstwo haraczu, który w 
rezultacie napełni kieszeń niebieskiego ptaka!

O tem, w jaki sposób w szkołach odbywa 
się sprzedaż pocztówek świadczą poniższe fak­
ty, które przytaczamy za pismami:

Nauczyciel i radny gminy z ramienia BB. 
Tadeusz Rodkiewicz, wychowawca IV oddzia­
łu w  szkole powszechnej Jabłonna — Gucin, 
rozdał uczniom „pocztówki imieninowe" i po­
lecił wypełnić je życzeniami. Gdy jeden z chłop­
ców zaprotestował, oświadczając, że ojciec za­
bronił mu to uczynić i  nie ma pieniędzy na 
pocztówkę, nauczyciel — dosłownie — rzucił 
się na tego chłopca, wymyślając mu od „bol­
szewików4‘ .przyczem począł okładać go dwie­
ma, złożonemi razem dość grubemi drewnianemi 
linjami. Wkońcu z okrzykiem „won za drzwi" 
wyrzucił chłopca z sali dodając, że należność

T o w a rzy szk i! T o w a rzy sze !

o „liii ECsbiof ii liii
W DUiU KOBIET ŻĄDAMY:

dla

W „DNIU KOBIET" wypowiadamy 
walkę alkoholizmowi, szerzącemu znisz­
czenie w rodzinach ludu pracującego. 

Towarzyszki! Kobiety pracujące! 
Najstraszniejszy wróg ludu — to woj­

na. 1
W „DNIU KOBIET" razem z kobie­

tami całego świata wypowiadamy w imię 
pokoju WOJNĘ — WOJNIE.

Barbaczyństwu wojny przeciwstawia­
my solidarność i zgodę międzynarodową 
proletarjatu.

NIECH ŻYJE SOCJALIZM! NIECH ŻYJE P. P. S. NAPRZÓD DO ZWY­
CIĘSTWA!

Pracy i chleba.
Dachu nad głową.
Wydatnej pomocy państwowej 

wszystkich bezrobotnych.
Ubezpieczenia na starość.
Wykonania ustawy o ochronie pracy 

kobiet i młodocianych.
Równej płacy za równą pracę. 
Ochrony macierzyństwa.
Opieki nad dzieckiem robotniczem. 
Bezpłatnych szkół.

Co uchwalił kongres Sowietów,
MOSKWA, 14. 3. (PAT)- Agencja 

Tass podaje: 6-ty kongres Rad przyjął 
jednomyślnie rezolucję aprobującą całko­
wicie politykę wewnętrzną i zewnętrzną 
rządu. Rezolucja zaznacza m. in., że kon­
gres za największą zasługę rządu uwa­
ża to, iż pomimo bezpośredniej prowo­
kacji wrogich imperialistycznych sił rząd 
sowiecki zapewnił utrzymanie pokoju i 
wzmocnienie międzynarodowego położe­
nia ZSRR. Kongres wyraża przekonanie 
że rząd prowadzić będzie nadal wytrwale 
politykę pokojową celem wzmocnienia wię 
zów ekonomicznych i stosunków z in­
nymi państwami, umacniając zdolność o-

bronną ZSRR. i siły armji czerwonej.
Kongres zdaje sobie jasno sprawę ze 

wzrastającego niebezpieczeństwa wojny, 
uważa jednak, że w obecnych warunkach 
pogłębiającego s'ię kryzysu w państwach 
kapitalistycznych atak przeciwko ZSRR. 
jest niebezpieczny dla tych, którzy ośmie­
lili by się naruszyć pokój i zaatakować 
związek sowiecki. Następnie kongres wy­
raża zadowolenie z wykonania planu 5-cio 
letniego, stwierdzając możliwość wykona­
nia go w ciągu czterech lajt! a w niektórych 
gałęziach przemysłu nawet w ciągu trzech 
lat

Śmierć zamiast trzech żon
Niedawno temu donosiliśmy o zbrodni 

Alfreda Rouse,' który podpalił swój sa­
mochód z zaproszonym doń nieznajomym 
człowiekiem, aby przez to wśród ogółu 
wywołać wrażenie, że to on właśnie zgi­
nął w pożarze samochodu. Rouse w ten 
sposób chciał zatrzeć ślady swego istnie­
nia, gdyż groziła mu sprawa kryminalna 
za potrójne równoczesne małżeństwo.

Niezwykłą sensację wzbudził fakt, że 
wszystkie trzy żony za wspólnem poro­

zumieniem wniosły po skazaniu Rouse'a 
na śmierć prośbę o ułaskawienie zbrod­
niarza. Również prasa występowała za u- 
łaskawieniem ze względu na to, że nie 
było bezwzględnie przekonywających do­
wodów zbrodni Rouse‘a a on sam do 
końca jak najkategoryczniej oświadczał, że 
jest niewinny.

Prośba została odrzucona i przed kil­
ku dniami Rouse został stracony w wię­
zieniu Bedford (Anglja).

3 tysiące piękności łódzkich
na kartkach pornograficznych.
WARSZAWA. 14. marca. (tel. wł.) W Ło­

dzi Zdarzył się niesłychany skandal filmowy 
k torf go bohaterami są uwa' spryciarze war­
szawscy. Kombinatorzy ci. przybyli niedawno 
do Lodzi, i założyli wytwórnię fi',nową ..Vma- 
fiV.ni" i rozpoczęli r.t dużycia, naciągacie przy­
szłych adeptów filmowych na najrozmaitsze su­
my. Obecnie okazuje się, że poza temi naduży­
ciami wyrabiali cn na olbrzymią skalę pocztówki 
pornograficzne a urządzali się oni w ten sposób 
że kobietom i pannom wmawiali, że grają wła­
śnie rolę w filmie pi Ł: „Kult ciała41 który 
ma za zadanie propagandę hygjeny i sportu.

Naiwne dziewczęta rozbierały się do tych zdjęć 
zupełnie nago, uważając, że era ją do filmu. Tym­
czasem okazuje się że żadnych zdjęć nie doko­
nano a jedynie fotografowano, a zdjęcia nastę­
pnie sprzedawano rozmaitym amatorom. Stwier­
dzono przytsm. że ofiarą aferzystów padło mnó­
stwo panien zn a.l.pszych rodzin łódzkich. Po­
dobno 3000 kobiet zostało w ten sposób wmie­
szanych w ten skandal.

Obaj „reżyserowie" Kmieciński i Mal­
czewski znajdują się pod kluczem. Cała afera 
wywołała w Lodzi niebywałą senzację.

O D Y .
za pocztówkę pokryje z pieniędzy złożonych! 
przez rodziców na bibliotekę szkolną.

*
„Gazeta Grudziądzka" (nr. 28 z dnia 1© 

b. m.) ogłosiła następujący Ust bez żadnych 
istotnie .niepotrzebnych, komentarzy:

W dniu 4 marca r. b. nakazał nasz p-„ 
nauczyciel szkoły powszechnej Frąckowski, a- 
żeby w  dniu 5 (marca r. b. dzieci 3 5 4 edSdjziałlr 
szkoły w Zalesiu przyniosły po 20 gr., by pisać 
pocztówki do marszałka Piłsudskiego na Ma- 
derę. Naskutek tego przyniosło troje dzieci po 
20 groszy i to: Rydkowski, Konopnicki x 'Kor­
diał.

Dzieci, które nie przyniosły wyżej poda­
nej kwoty, zostały w większej liczbie pb tw a­
rzy rękami przez p. nauczyciela obite, Moi 
chłopcy. Paweł 14 lat i Franciszek 10 lat. 
Ibaj byli bicz rękami po twarzy.

Za ścisłość powyższego doniesienia odpo­
wiadam jako ojciec i proszę zapobiec dalsze­
mu niewinnemu katowaniu niewinnych tfejed

ANTONI HINC,
Zalesie pow. Sępolno,*

To są metody, dotychczas nawet u nas 
jeszcze nie praktykowane! Przecież i przetó 
rokiem i dawniej obchodzone były imieniny: 
Piłsudskiego. Dlaczego owacje dla niego z. teii 
okazji urządzane nie miały dawniej tego cha­
rakteru \aki mają obecnie? Czy wszystko to. 
co się obecnie robi jest wynikiem zwiększonego 
pietyzmu dla Piłsudskiego?

Nie. to grandziarz warszawski pokierował! 
całą tą akcją dla swoiei kieszeni a ludzie zaśle­
pieni i bezkrytyczni postępują w  takt jego 
rozkazów.

Porusza się niebo i ziemię, aby pięć 
miljonów pocztówek zostało sprzedanych a  wszy 
stko- to na to, aby zarobił wymieniony Zaręb­
ski..

„Września i todera“
WARSZAWA, 14. marca (Tel w t % 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu P, P.
S., Klub Narodowy, Ch. D., N. P. R. }  
Klub Chłopski zgłosili wniosek nagły w 
sprawie bicia dzieci w szkołach przez nau­
czycieli po twarzy, za niekupowanie kar­
tek pocztowych na imieniny p. Piłsud­
skiego. Wniosek ten brzmi:

Dnia 10 marca 1931 r. ogłosiła „Ga­
zeta Bydgoska", nr. 28 pt. „Września f  
Madera" następujący list ojca dwojga dzie 
ci w szkole w Zalesiu, który przytacza 
my w artykule p. t. „Metody".

W ostatnich dniach podają pisma wia­
domości o innych podobnych zdarzeniach 
np. w szkole powszechnej w Jabłonnie, 
Gucinie itd.

Podpisani wnoszą: Wysoki Sejm ra­
czy uchwalicj. Sejm wzywa rząd:

1) By przedstawił Sejmowi wyjaśnie­
nia w sprawie wywierania w szkołach na­
cisku na nauczycieli i dzieci o wysyłania 
na Maderę kartek z życzeniami na imie­
niny pana Piłsudskiego, co doprowadza: 
do nadużyć, przynoszących ujmę dobrej 
sławie szkolnictwa polskiego.

2) By zawiadomił Sejm, jakie po­
wziął zarządzenia w tym wypadku i. in­
nych podobnych.

11 ofiar szaleńca.
Straszliwa tragedja rodzinna roze­

grała się w południowej Francji, w  mia­
steczku Gap. 1

Górnik Finale usiłował przy pomocy 
dynamitu wysadzić w powietrze żonę E 
9-ro dzieci. Gdy na huk wybuchu przy­
biegli przestraszeni sąsiedzi, ujrzeli w mie: 
szkaniu Finale straszliwy obraz. Górnik le­
żał w kałuży krwi z oderwanemi rękoma,, 
przyczem twarz jego pokryta była ranami, 
obok niego zaś leżała również ciężko 
ranna żona. Dwoje dzieci, w wieku 4— 6 
lat, doznało zupełnego zmiażdżenia czasz­
ki, reszta zaś drobiazgu odniosła tak cięż­
kie ramy, że niema najmniejszych nadziei 
na ich wyzdrowienie.

Finale, który podczas wojny chorować 
bardzo poważnie z powodu zatrucia ga­
zem, dokonał straszliwej zbrodni w na­
padzie szału.

Wczoraj podaliśmy, że obok Zakładu sie­
rot pozostawiono bez opieki 8- letnią dziewczyn­
kę. Policja stwierdziła, że dziecko podrzucił 44- 
letni Tomasz Lesiów, pozostający bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania, który podrzucił 
swą córeczkę, ratując ją przed śmiercią g8o- 
dową.

—O—
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ŚWIĘTA ZA DARMO!
Konkurs

Wobec ciężkich warunków gospodar­
czych w związku z zbliżającemi się świę­
tami Wielkanocnemu Komitet Przyjaciół 
„Dziennika Ludowego" za pośrednictwem

N A

świąteczny „Dziennika Ludowego".
jego chciałby choć w drobnej części Czy­
telnikom naszym dnie świąteczne uprzy­
jemnić.

W tym celu Komitet Przyjaciół „Dzien­

nika Ludowego" ogłasza z dniem dzisiej­
szym konkurs świąteczny pod hasłem:

Święta za darmo.
kapelusz -damski i t. d. i t d.. 
Osobno zwracamy uwagę na nagrody, 

składające się
z artykułów spożywczych, 

i tak m. in. jedna z nagród składa się

G R O D Y :
z 10 kg. mąki, 5 kg. cukru, 1 szynki, 1 leg. 
masła, 2 kg. kiełbasy, 2 paczek tytoniu 
najprzedniejszego.

Liczba nagród jest wielka i rozmaita. 
Szczegółowy ich spis ogłosimy w jednym 
z najbliższych numerów.

Już dzisiaj jednak podajemy częściowy 
wykaz nagród:

Praktyki
Konstytucja, która w Polsce nie prze­

stała jeszcze obowiązywać, zapewnia pra­
sie wolność słowa.

Art. 104 Konstytucji mówi, że każdy 
obywatel ma prawo swobodinego wyra­
żania swoich myśli i przekonań, o ile 
przez to nie narusza przepisów prawa.

Art. 105 zaczyna sję od słów: Poręcza 
się wolność prasy.

Jak ta wolność słowa i wolność pra­
sy wygląda, o tem świadczą praktyki kon- 
fiskacyjne, których ofiarą tak często pada 
nasze pismo.

Na 59 numerów' „Dziennika" wyda­
nych w tym roku ofiarą ołówka cenzor­
skiego padło dwadzieścia jeden! Znaczy 
to, że co trzeci numer naszego pisma nie 
dochodzi do rąk czytelnika lub dochodzi 
ze znaczncm opóźnieniem i białemi pla­
mami.

A jakież to artykuły ulegają konfiska­
cie ?

Zdając sobie sprawę z warunków, 
w jakich żyjemy, piszemy bardzo oględnie, 
nieraz zmuszeni jesteśmy powstrzymywać 
się od uwag, które cisną się pod pióro, 
aby nie narazić się na zarzut nadużycia 
wolności słowa.

Nic to nie pomaga! Panowie cenzorzy 
kreślą nam nietylko własne nasze arty­
kuły, ale niejednokrotnie i wiadomości 
powtórzone z warszawskich pism sana­
cyjnych. !

W numerze czwartkowym skreślono 
aam pewne cyfry, przytoczone za sanacyj­
nym warszawskim „Kurjerem Porannym", 
a  stwierdzone przez warszawską Izbę prze­
mysłowo-handlową.

Przed tygodniem w artykule, który 
wraz z tytułem został skonfiskowany, za­
mieściliśmy wiadomość (cyfrową) o upa­
dłościach w Polsce. Wróble na dachu o 
tem świerkają, a  nam to skonfiskowano.

Aliści na drugi dzień inny z redakto­
rów „Dziennika", nie spostrzegłszy się,

1 kompletne z pierwszorzędnego ma- 
terjału w ełnianego

Męskie ubranie marynarkowe na mia­
rę.

Materjał na elegancki i pierwszo­
rzędny

że pewne daty statystyczne zostały skon­
fiskowane w poprzednim numerze' podał 
je za jednem: z pism warszawskich i daty 
te skonfiskowane nie zostały!

To, czego nie wolno było we wtorek, 
zostało dozwolone wr środę.

Zagryziony przez wilki.
WILNO, 14. 3. (PAT). W lesie gra­

nicznym w pobliżu odcinka Janowicze, 
znaleziono w śniegu pogryzione zwłoki 
mężczyzny. W pobliżu zwłok leżał rewol-

damski kostjum wiosenny. 
Torebka damska,
! głośnik radiowy,
1 detektor ze słuchawkami,
1 portfel męski,

Faktów podobnych moglibyśmy nali­
czyć mnóstwo. To, co zostało zaaprobo­
wane w Warszawie lub Krakowie, popa­
dło w niełaskę we Lwowie. A przecież 
ustawa jest jedna!

Ale jakoś i to przetrwamy...

wer oraz zabity wilk. Z dokumentów zna­
lezionych przy zabitym ustalono, że jest 
to niejaki Meriszkin z okręgu komańskie- 
go na Białorusi sowieckiej. Obok zwłok 
Mariszkina znaleziono 5 wystrzelonych łu­
sek rewolwerowych.

WARUNKI KONKURSU.
W konkursie „Święta za darmo" mo­

gą wziąć udział wszyscy Czytelnicy „Dzień 
nika Ludowego" we Lwowie i na pro­
wincji, którzy nadeszlą 8 kuponów umie­
szczonych wr „Dzienniku Ludowym" w pe­
wnych odstępach czasu.

Przyjmow'anie kuponów /ostaję zam­
knięte dnia 31. b. m.

Brakujące kupony można zastąpić spe­
cjalnym kuponem, który będzie dwukrot­
nie ogłoszony. Każdy taki kupon specjalny 
zastępuje 1 kupon zwyczajny.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty przez 
losowanie, które odbędzie się 2 kwietnia 
o godzinie 6 wiecz. w lokalu O. K. f t  
P. P. S. we Lwowie, ul. Rulewskiego 23 
II p. pod kierownictwem specjalnej komi­
sji przy udziale publiczności.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach nap 
taószych pohea firma tt, DRŻAŁA, Lwów u t 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Anolto). Przem- 
bia kołdry po 5. zł., materace po S z t

CHOROBA BISKUPA BANDURSKIEGO
WILNO, 14. 3. (PAT). „Express Wi­

leński" donosi, iż ks. biskup Władysław 
Bandurski ciężko zaniemógł. Ks. biskup 
od paru dni leży w łóżku chory na ostry 
bronchit. Lekarze zabronili choremu pro­
wadzenia rozmów, wobec czego nikt z 
odwiedzających nie jest do chorego do­
puszczany. |

ETTfNGERA -RHINOSAN
(M. S. W. INo rej. 924) 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy chorych:-

usu« y£konie KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
spławiają ulgę w oddechami;

Wytwórnia; Apteka Mr. M. Ettingera
we Lwowie. Do nabycia we wszystkich: apteka cc.

cenzury lwowskiej

Pożar 6-cio piątrow. magazynu nad Tamizą

w Londynie z. olbrzymiemi zapasami smoły i gumy. Pożar trwał przez kilka dni. chociaż 
akcję ratowniczą przeprowadzało ponad 1000 strażaków. Szkodę obliczają na 18 milionów

zło tych.

Z a n i m  k u p is z  S Z K Ł O  i PO R C ELA N Ę, o g lą d n i j  c e n y  u  F irm y  T . i J. A W SH  L w ó w , P a s a ż  M ik o la s c h a . © 8 £ > >

Prof. A. A. KIZEWETTER

(W p ię ć d z ie s ią t ą  r o c z n ic ę .
Od roku 1879 do roku 1881 rząd car- 

przeżywał okres największego zdenerwo­
wania z powodu nieustannych zamachów 
na życie cara Aleksandra II, dokonywa­
nych przez rewolucjonistów- terrorystów. 
Dnia 14 marca, 1881 roku terroryści osią­
gnęli ostatecznie swój cel. Car Aleksander 
II-gi, wskutek zamachu bombowego zo­
stał ciężko ranny i w kilka godzin później 
zmarł.

Ta kampanja terrorystyczna wszczętą 
została dopiero wówczas, gdy w rewo­
lucyjnej partji, założonej w latach siedm­
dziesiątych, powstał rozłam. Rewolucjo­
niści w latach siedmdziesiątych nie przy­
kładali żadnego znaczenia do walki o 
zmianę form politycznych. W zamianie sa- 
mowładztwa na ustrój konstytucyjny nie 
dopatrywali się nic korzystnego dla ludu 
i przypuszczali, że konstytucyjna forma 
rządzenia może dać jedynie zbyteczne wi- 
dtoki rozszerzenia przywilejów i bogactwa 
Masy panującej, kosztem warstw biedniej­

szych. Dlatego też tnie brali udziału w wal­
ce z samodzierżawiem i prowadzili jedy­
nie propagandę idei przewrotu społecz­
nego pomiędzy rolnikami, którego celem 
miało być wywłaszczenie gruntów. Na tej 
podstawie zbudowano linję postępowania 
partji rewolucyjnej, której hasłem było: 
„Ziemia i wolność". Jednakowoż pod ko­
niec lat siedmdziesiątych pojawił się w tej 
partji silny prąd przeciwny. Zwolenników 
tego poglądu przybywało coraz to wię­
cej: coraz silniej przenikało uświadomie­
nie, że bez poprzedniego obalenia samo­
dzierżawia nie można uczynić ani kroku 
w tym kierunku, nawet drogą przewrotów 
socjalnych. Już od roku 1879 rozpoczęły 
się akty terrorystyczne. Krawczyński], za­
mordował w biały dzień komendanta żan- 
darmerji Mezancewa, zadając mu śmier­
telny cios sztyletem. Dnia 2 kwietnia 1879 
roku strzelił na ulicy Sołowjcw dwukrot­
nie do cara Aleksandra II, ale bezsku­
tecznie.

W roku 1879 rozłam ten tak się za­
znaczył, że przywódcy partji uważali za 
konieczne rozwiązać wynikłe spory na 
Zjeździć konspiratorów. Zjazd ten odby­
wał się w lecie 1879 roku w Woronieżu.

Tam też rozpadła się partja „Ziemia 
i wolność". Zaledwie mała grupka z Ple- 
cha.nowern na czele trwała przy swym 
programie i założyła nową partję „Czor- 
nyj Peredziej", której zadaniem było oba­
lić samodzierżawie przy pomocy terroru 
konspiracyjnego, skierowanego przeciwko 
osobie samego cara.

Najwybitniejszym przedstawicielem te­
go kierunku byt Żeljabow, który pragnął 
pociągnąć za sobą lud rosyjski. Jego po­
stać odegrała wielką rolę w zwycięstwie 
w tym kierunku. Żeljabow i jego zwolen­
nicy założyli nową partję „Wolność ludu". 
Organizacja terrorystycznych aktów uzna­
na została za najbliższe zadania tej partji. 
Członkowie jej byli jakby zahypnotyzo- 
wani myślą, że zamordowanie cara wywo­
ła natychmiast powstanie przeciwko samo­
dzierżawiu w całem państwie.

Partja „Wolność ludu" wybrała spe­
cjalny komitet wykonawczy, którego zada­
niem było zorganizować zamach na życie 
cara Aleksandra. Zamachy rozpoczęły się 
już w jesieni 1879 roku i ciągnęły się 
nieprzerwanie, doprowadzając do tego, że

tak w kołach rządowych, jak i w opnij i 
publicznej byli wszyscy przekonani, iż re­
wolucjoniści tworzą olbrzymią organiza­
cję i rozporządzają nadzwyczajnymi środ­
kami. W rzeczywistości jednak było ina­
czej i organizowanie śmiałych aktów ter­
rorystycznych należało przypisać jedynie 
odwadze zamachowców, ich fanatycznemu 
oddaniu swego życia dla wytyczonego ce­
lu, a z drugiej strony bezwzględnej nieu­
dolności ówczesnej policji w walce z spis­
kowcami politycznymi, już z wiosną 1879 
roku, komitet wykonawczy partji „Wol­
ność ludu", przystąpił do energicznych 
aktów. W oczekiwaniu przyjazdu carskie­
go pociągu z Krymu do Piotrogrodu, pod­
kopali terroryści pod Odesą i niedaleko 
Moskwy tor kolejowy i podłożyli bombę. 
Po jakimś czasie aresztowany został w 
Moskwie rewolucjonista, u którego znale­
ziono plan Pałacu Zimowego, w którym 
miejsce jadalni cesarskiej, Ozjiaczone było 
krzyżykiem. Policja nie przypisywała temu 
jednakowoż większego znaczenia. W mię­
dzyczasie udało się rewolucjonistom we­
drzeć w głąb pałacu, a jeden' z (nich, Chał­
tur in, objął w pałacu stanowisko palacza. 
Żeljabow dostarczył mu dynamitu, który 
ów ukrył w bezpiecznem miejscu.

(Dok. najst-L
—o —



4 ,DZIENNIK LUDOWY" nr. 61 z dnia 15 marca 1931.

Program radiowy
RftjłJOSTfiCJE Odbiorcze, Fotograficzne Apa­

raty w Największym Wyborze „FOTO- BR* 
OJO- PAŁACE" LWÓW PLAC MABJRCKI 
«. fCaSACH SPEECHE BA), TEL. 8608,

NIEDZIELA. 15 marca.
30.15 Tr. z Poznania Nabożeństwo z Katedry.
11*68* Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał

x Wieży Mariackiej.
12.151 T>. z Warszawy. Poranek symfoniczny 

z Filharmonii warszawskiej, zorganizowa­
ny przez Wydział Oświaty i Kultury Ma­
gistratu ;n. st. Warszawy, wespół z Dy­
rekcją Koncertów Symfonicznych. Wyko­
nawcy: orkiestra fiiharmoniczna pod dyr. 
Bronisława Wolfstala i Adam Dobosz (te­
nor). W programie utwory Ryszarda Wag­
nera. - -  I. i) Uwertura do op. „Rienzi" 
2) Wstęp do 3-o aktu i  marsz m stin y  z 
OP-, „Lohengrin'1. odegra orkiestra. ' 3) 
Spvew. —- U. 4) IdyJia leśna z op. „Zyg- 
ltyd“ 5) Śmierć Zygfryda z op. „Zmierzch 
bogow“, 6) Uwertura do op: „Tannhau- 
ser".

Tr. z Warszawy. Odczyt rolniczy.
14.20 TT. z Warszawy. Muzyka.
14.30 Tr. z Warszawy. Odczyt rolniczy.
14.50 Tr. z Warszawy. Muzyka.
15^00 Ti-, z Warszawy. Odczyt rolniczy.
15.20 Tr. z Warszawy. Muzyka.
K».40 Ti?, z Warszawy. Program" dla dzieci star- 

szych 1) Co się dzieje na święcie (dwu­
tygodnik radjowy) w opracowaniu j. Mi­
lewskiego. — 2) Feljeton Feraynanda Os sen 
dowskiego p. t  „Poszukiwanie złota", —

łti.10 Tr. z Warszawy. Kom. dla żeglugi i ry­
baków.

3it.i£ Programowa skrzynka pocztowa — .ko­
respondencję. bieżąca omówi Dyrektor pro­
gramowy p. J. S. Petry.

16.30 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.40^ T>. z Warszawy, „PitigrUli" --  wygł. red, 

uezary Jełlenta.
16.56 ??? Trzy pytajniki p. Marjusza Nowiny.
17.15 Tr. z Warszawy Wiadomości przyjemne

1 pożyteczne,
17.30 _ Tr, z  Warszawy. Odczyt p. t. Z nacze­

nie krótkofałowstwa dla obrony Państwa" 
'wygi płk. Karrafa-Kreuterkraft

17.4S Tr. z  Warszawy. Koncert popularny w 
wykonaniu orkiestry P. R. poci dyr. Józefa 
Ozunmskiego, Ignacego Dygasa (tenor) i 
Ludwika Ursteina (akompi). — 1. a) Hai- 
iaart : Uwertura do op. „Dzwonek pustel- 
mka"; b) J. Offenbach: Potpoum na tern.
2 op. „Orfeusz w  Piekle", o-degra orkiestra.
1, a) Offenbach: Pieśń „Miłością płomien- 
tĘrch zórz" z  Ii-go aktu op. „Opowieści 
Hof imana b) L. Różycki: Arja z I-go
aktu op. „Casanowa" odśpiewa p. I. ty .  
gas. 3. O. Fetras: „Wspomnienie o Schu­
bercie" fantazja, odegra orkiestra. 4. a) 
i . • Tosti: Wale „Znów ujrzę cię" ,.,b) L. 
Marczewski: Walc, odśpiewa p. I. Dy- 
gas, 5. a; F. Kreisler: May marsz wiedeń­
ski b) Jan Strauss: Walc „Na lagunach" 
o) A. SonnenfeJd: Oberek fantastyczny, o- 
degra orkiestra.

19.00 Rozmaitości.
19-28 Tr. z Warszawy, Feljeton p. t. „Jego 

•królewska mość bej Tunisu" -  wygł. p  
Jan Szczęsny.

10.40 Odczytanie programu na dzień następ­
ny.

t.9.45 1 r. z Warszawy, Odczytanie komunika­
tu „Z przed stu laty."

19.50 Muzyka z płyt gramofonowych i lwow­
ski komunikat sportowy.

20.00 Tr. z Ki‘akowa Słuchowisko „Śniadanie 
zakochanych" Birabeau.

20.3G Tr. z Warszawy., Koncert popularny w 
wykonaniu Reprezentacyjne i Orkiestry Po­
licji Państwowej.

21.10 Tr. z Warszawy. Kwadrans literacki. — 
Fragment z powieści „Doktór Paweł" Zy­
gmunta Kisielewskiego.

21.25 D. c. koncertu z Warszawy. Recital na 
klawesynie pi Margerity Trombini-Kazuro.
I. F. G. Haendel: Passacaglia g-moll, 2.
J. S. Bach: Preludjum i fuga c-mol-1, 3. 
F. Couperin le Grand: a) La Superbe ou 
Ti Forąueray, b) Les petits Moułins a 
yen t, 4. C. Datjuin: Le coucou. 5. D. Scar­
latti: 2 sonaty C-dur i A-dur, 6. G. Pes- 
oetti: Presto.

22.00 Tr. z Warszawy. P. Wanda Grabińska 
wygłosi feljeton p i  „Wiosna nie jest zie­
lona".

22.15 Tr. z Warszawy. Pieśni w wykonaniu 
P* Stefanji Millerowej, przy akompaniamen­
cie Ludwika Ursteina. 1. Fr. Liszt: a) „Ci­
cho dzwoń piosnko ma" b) „Czarowną 
bajką". 2. Dwie pieśni murzyńskie w o- 
prac. H. Burieigh‘a; a) Steai away, b) Se- 
metimes. 3. E. Melartm: Powrót 4. Pirin* 
dejii: Di te.

92.35 Muzyka z płyt gramofonowych.
22.50 Tr. z  Warszawy, Komunikaty.
23.00—24.00 Muzyka taneczna z Palais de Danse

„Bristol" we Lwowie, orkiestra pp. Ar­
tura Goj da i Jerzego Petersburskiego- 

— O —
PONIEDZIAŁEK. 16 marca.

11.58. Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 
Wieży Marjackiej.

12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10 Komunikat meteorologiczny, 'następnie dai- 

szy ciąg koncertu z  płyt gramofonowych.
33.25—16.00 Przerwa.
14.20 Tr. z Warszawy, Komunikat gospodar­

czy.
14.40 Tr. z Warszawy. Odczyt dla maturzys­

tów odczyt wstępny, informacyjny - wy­
głosi prof. Henryk Mościcki.

15.00 Tr. z  Warszawy. Odczyt dla maturzy­
stów pt, „Złoty wiek Grecji" (z działu h i ­
storia") wygłosi prof. Jan Jakubowski.

15.20. Płyty gramofonowe.
16.36 Tr. z Warszawy. Przegląd komunikacyj­

ny.
16.50 Tr. z Warszawy. Lekcja języka franc.
16.10 Tr. z Warszawy. Kom. dla żeglugi i ry­

baków.
16.15 Program dla dzieci starszych: feljeton 

Janusza Makarczyka pt. „W indiańskim 
wigwamie — dziś". — Program dla mło­
dzieży : „Wśrd gwiezdnych przestworzy" 
ńijetOD pióra Stanisława Karwiskiego.

W.46 Muzyka z płyt gramofonowych.

Od kiedy powstała w Borysławiu or­
ganizacja robotnicza w przemyśle nafto­
wym, z tą chwilą powstała myśl budo­
wania własnego Domu Ludowego. Przez 
długie lata czyniono różne zabiegi, chcąc 
zrealizować powstałą myśl, ale wszystkie 
wysiłki były daremne. I w innych ośrod­
kach przemysłu naft. robotnicy przez dłu­
gie lata zabiegali koło budowy własnych 
domów. Ale cały ten wysiłek rozbijał się 
o brak środków pieniężnych.

Dopiero w roku 1917 organizacje ro­
botnicze w Borysławiu, zbiorowym wysił­
kiem zdołały zebrać fundusz, z którego 
zakupiono parcelę, z trzema drewnianymi 
domamji. i w  tych to domach mieściły się 
organizacje robotnicze aż do końca roku 
1929. Poza Borysławiem jeszcze w kilku 
miejscowościach na Podkarpaciu, robotni­
cy własnym wysiłkiem tu i ówdzie za­
kupili parcelę pod budowę, lub też roz­
poczęli jakąś skromną budowę własnemi 
środkami.

Jednak sprawa budowy własnych do­
mów,

Manja bridżowa przyjęła na całym 
świeci e nietylko olbrzymie, ale niekiedy i 
wręcz niebezpieczne rozmiary. Mimo, iż 
gra nie jest hazardowa, temperamenty 
graczy doprowadzają do tragicznych fina­
łów walki przy zielonym stoliku..

W Kansas City przed dwoma miesią­
cami żona wystrzałem z rewolweru zabiła 
swego męża podczas partji bridża. — Na 
rozprawie sądowej, która odbyła się przed 
kilkoma dniami, mrs. Bennet opowiedziała 
jak się to wszystko działo. Grałaf z [mężem 
jako partnerem przeciwko innej parze 
znajomych. Mąż naznaczył „piki". Wobec 
tego, że mrs. Bennet miała w swoich kar­
tach dobre „podtrzymanie", a prócz tego 
inne karty w innych kolorach były dość 
mocne, odrazu podwyższyła grę. "do ,.4-ch 
pik".

Jednak podczas rozgrywki mąż po­
pełnił błąd i małżeństwo" — partnerzy, 
zostali bez „dwóch lew".

Wzburzyło to do tego stopnia missis 
Bennet, że wybiegła do sypialni i chwy­
ciwszy za rewolwer, dwoma strzałami po­
łożyła trupem swego męża — niefortun­
nego partnera.

Rozprawa sądowa nad morderczynią

prof. Jan Smoleński.
17.46 Tr. z Warszawy. Muzyka lekka z kaw. 

„Gastronomia".
18.45 Rozmaitości.
19.10 Tr. z Warszawy. Skrzynka pocztowa rol­

nicza — korespondencję bieżącą omówi łnż.. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza.

19.25 Muzyka z płyt gramofonowych.
19.35 Odczytanie programu na dzień nast.
19.40 Tr. z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra­

djowy.
19.55 Płyta gramofonowa.
20.00 Tr. z Warszawy. Feljeton prof. W. Goe­

tla „Nosorożec staruński".
20.15 Pogadanka p. Konstancji Hojnaekiej „O 

wdzięku".

ruszyła dopiero z miejsca w roku 1928,
w czasie pertraktacji o podwyżkę płac, 
kiedy to zobowiązali się przemysłowcy, 
poza 5-pro centową podwyżką wypłacać 
Komitetowi Funduszu Budowy Domów 
Ludowych 1 procent od zarobków robot­
niczych w przemyśle naftowym.

Ustalono plan budowy w ten sposób, 
że mają stanąć Domy Ludowe w następu­
jących miejscowościach:

1) W Borysławiu, 2) Bitko wie, 3) Dro­
hobyczu, 4) Czechowicach, 5) Gliniku 
Marjampolskim, 6) Harklowej, 7) Krośnie, 
8) Limanowej, 9) Libuszy, 10) Rypnem, 
11) Sehodnicy, 12) Trzebini, 13) Wańko- 
wej-Brelikowie, 14) Posadzie Olchowskiej, 
15) Brzozówce. A więc uwzględniono te 
wszystkie miejscowości, gdzie jest większe 
skupienie robotników naftowych. W skład 
Komitetu Budowy Domów Lud. wchodzą 
delegaci ze wszystkich miejscowości zain­
teresowanych budową. Z łona ogólnego 
Komitetu " został wybrany Komitet Wy­
konawczy, w skład którego weszli: ttow.

obfitowała w niezwykłe momenty, nad 
któremi obszernie, rozpisuje się prasa ame­
rykańska.

Sędzia nie zadowolił się wyjaśnieniami 
oskarżonej i pozostałych partnerów, ale 
kazał przynieść do stołu sędziowskiego 
karty i rekonstytuował całą fatalną partję. 
Również sędziom przysięgłym zademon­
strowano od początku do końca wszystkie 
fazy owej partji, przyczem doszło tio burz­
liwej dyskusji o uchybieniach w grze ofia­
ry zbrodni! f

Narady i roztrząsania przysięgłych, 
którzy z kartami w ręku sądzili tę sprawę, 
trwały całą noc. Nad ranem sędziowie 
wydali wyrok uniewinniający missis Ben­
net !!

Widocznie sędziowie sami są zapalo­
nymi „bridżistami" i bardziej liczyli się 
z prawidłami gry i „świętem oburzeniem" 
partnerki, która została pobita, aniżeli z 
tragicznym losem jej męża, ofiary bridża.

Pisma amerykańskie, omawiając ten 
wyrok, wyrażają obawę, by w dziejach 
kryminologji nic powstała nowa kategorja 
przestępstw, popełnionych w „szale bri- 
dżowym".

20.30 Tr. z Warszawy. Odczyt muzyczny.
20.45 Tr. z Warszawy. Opera ze studia „Ver- 

bum Nobile" Stanisława Moniuszki. Obsa­
da: Zuzanna — Maryla Karwowska, Sta­
nisław — August Wiśniewski, Marcin — 
Jan Romejko. Serwacy — Zygmunt Mos- 
soczy Bartłomiej — Bolesław Bolko.

22.00 Tr. z Warszawy. Red. Jan Sokclicz-Wro- 
czyński wygłosi feljeton pt. „Trzydziestole­
cie Wesela".

22.15 Lekkie piosenki w wykonaniu p .. Wil­
helma Hilsenratha.

22.60 Tr. z Warszawy. Komunikaty.
23.00—24.00 Radjokabaret z płyt gramofonowych 

w opracowaniu p. Bohdana Sadowskiego.
—o —

Władysław Kobak, Franciszek Halach, 
Franciszek Łobzowski i Jakób Inwał, zaś 
z ramienia Izby Pracodawców zostali mia­
nowani pp. dyr. Tadeusz Chłapowski, 
dyr. Stanisław Hennig, dyr. Leopold Szu­
rane i dyr. Czesław Załuski. W ten spo­
sób powstały Komitet Wykonawczy- dy­
sponuje w myśl decyzji ogólnego Komite­
tu funduszami zebranymi z 1 proc. od 
zarobków robotniczych. Wszystkie budo­
wle powstałe z tego funduszu zostały za - 
mtabutowane w różnej ilości na trzy 
Związki Zawodowe, a to: Na Centralny 
Zwjązek Górników, na Związek Metalow­
ców i Związek Robotników Chemicznych.

Od maja 1928 r. do końca 1930 r. wy­
budowano całkowicie jedno skrzydło do­
mu w Borysławiu i wyciągnięto parter 
całego budynku w co włożono wrafc z ko­
sztami administracyjnym i 518.509.25 zł.,
cała zaś budowa ta ma kosztować w przy­

bliżeniu 1.200.000 złotych.
W Drohobyczu zakupiono dom goto­

wy za cenę 11.500 dolarów, w Czechowi­
cach odkupiono dom od miejscowej orga­
nizacji znacznie obdłużony, który grun­
townie zremontowano i oddano do ‘dyspo ­
zycji miejscowym organizacjom. W Po 
sadzie Olchowskiej objęto od miejscowej 
organizacji niewykończony dom, ęelem 
wykończenia go i oddania do użytku or­
ganizacjom. W Li mano we j -Sowliny zaku­
piono gotowy dom dla miejscowych orga­
nizacji. Niezależnie od powyższego zaku­
piono place pod budowę w Krośnie i 
Sehodnicy, oraz zadatkowano place w Gli­
niku Marjampolskim, Harklowej i Libu­
szy.

W sumie od maja 1928 r. do końca 
1930 r. wydano gotówką na budowy 
710.663.76 zł., a zobowiązań ma Komitet 
za zakupione płacy i rozpoczęte budowy 
do końca lutego 1931 r. 255.230.35 zł.
Cały plan budowy w przybliżeniu jest 

obliczony na 3,249.000 złotych
i rozłożony być musi, w miarę wpływu 
gotówki na lat 11 — 13.

Dnia 1 marca b. r. odbyła się We' 
Lwowie konferencja robotniczego Komi­
tetu Funduszu Budowy Domów Ludo­
wych, przy udziale delegatów ze wszyst­
kich miejscowości Podkarpacia naftowego. 
Na konferencji tej zdawał sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Komitetu 
Wykonawczego sekretarz tegoż Komitetu 
tow. Halach. — W sprawozdaniu sweim 
wskazał na to, że w wykonaniu wielkiego 
dzieła musiało nastąpić opóźnienie, gdyż 
na podstawie plebiscytu przeprowadzone­
go w maju ub. r. z 1 proc. od zarobków/ 
robotniczych
przypadło na rzacz B8$-u 23 procent ze­

branej sumy.
Jednak mimo to prace Komitetu po­

stępują naprzód, jak to towarzysze mogą 
stwierdzić na podstawie szczegółowego 
sprawozdania, wydanego drukiem. Przy­
śpieszenie budowy zależy dzisiaj od sa­
mych robotników, gdyż zbliżający się ple­
biscyt
powinien odebrać tych 23 procent z rąk 

BBS-owców,
aby nie szły na cele, z których klasa ro­
botnicza nie ma żadnej korzyści.

Po sprawozdaniu wywiązała się dys­
kusja, utrzymana na wysokim poziomie 
rzeczowym, z której przebijała jedynie 
troska o to, aby dzieło rozpoczęte dopro­
wadzić do końca i pozostawić w spadku 
następnym pokoleniom. — Po dyskusji 
uchwalono jednogłośnie wotum zaufania 
dla Komitetu Wykonawczego.

Następnie wywiązała się dłuższa dys­
kusja nad projektem preliminarza budo­
wlanego na rok bieżący. W dyskusji tej 
zabierali głos to w. Jarek, Gajewski, Fel1 
czer i inni, poczem przyjęto sumaryczne 
cyfry preliminarza^ z tem, że Komitet Wy­
konawczy rozdział tych sum na poszcze­
gólne miejscowości przeprowadzi w myśl 
wyrażonych życzeń w toku dyskusji.

Na zakończenie wybrano do Komitetu 
Wykonawczego ttow.: Franciszka Halu- 
cha, Władysława Kobaka, Franciszka Ło­
bzowskiego i Michała Florkowa.

Towarzysze rozjechali się z konferen­
cji, trwającej pięć godzin, z tem, że czas 
poświęcili wielkiej i pożytecznej sprawie, 
za którą wspominać ich będą następne 
pokolenia. Akcja ta wskazuje jeszcze raz 
na to, co może zdziałać zbiorowy wysiłek 
solidarności robotniczej.

Zamek Geroidseck,

W bawarskiem miasteczku Kuf Stein. W wieżę zak-owa wbudowane zfostaną olbrzymie organy, 
których dźwięk będzie się rozchodził na dabkość kilku kilometrów. Ma to być rodzą] 

„dźwiękowego pomnika" ku czci polleglych w wojnie żołnierzy.
... . i ....

i rie „M W  zasilili Kii

o—

17.15 Tr. z Krakowa „Zagubione wyspy" wygi.
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Ż e  są d u .

Prawem wendetty słyną już Krzywczyce, 
nietylko wioski na dzikiej Korsyce.

Jeśli mi ktoś powie, że znikają obyczaje 
dawnej szlachty i nie uwierzy twierdzeniu, że 
pokutują one w dalszym ciągu między „batiara- 
mi“ poradzę mu zamieszkać na Zniesieniu, al­
bo w Krzywczycach.

Nie chcę przez to obrazić solidnych mie­
szkańców tych dzielnic, ani nie chcę dowodzić 
że rodziny o których piszę, są „batiarskie“ 
chcę tylko powiedzieć, że mają one „nawyczki" 
dawnej szlachty.

Bo proszę np. taka rodzina Hryuczyszy- 
nów i Pawlaezków z Krzywczyc, czyż to nie 
wzruszające wspomnienie dawnych czasów?

Wprawdzie jak Pawlaczek. czy Hrynczyszyn 
wąsa podkręcał nie trzęsły się zaścianki" tyl­
ko domy. Jak Pawlaczek wąsa kręcił, trząsł

się dom Hrymczyszyna, jak Hrynczyszyn- Pa­
daczka...

Istne wyprawy krzyżowe... Hrynczyszyny 
maglowały kości, wybijały okna Pawlaczków- 
a Pawlaczki „na oawyrtkę".

Oczywista od czasu do czasu „wyprawy “ 
te znajdowały epilog w  sądzie.

I tak kilka miesięcy temu jednego z Hrryn- 
ezyszynów zasądzono na trzy lata więzienia 
za postrzelenie Pawiaczka Pawlaczek się „wy­
lizał" i nie omieszkał się za to odpłacić.

Wobec tego że wróg jego „siedzi" ofia­
rował się do Hrynczyszyna Nr. 2, Piotra, raniąc 
go ciężko. Wczoraj stawał przed sądem. Roz­
prawę odroczono celem powołania nowych 
świadków/

Echa strajku rolnego w pow. rawskim.
W maju 1929 roku wybuchł w pow. raw­

skim" strzejk robotników rolnych. W czasie 
strejku kolportowano odezwy, nawołujące miej­
scowych robotników do przystąpienia do niego.

W końcowym ustępie tej odezwy' autor 
jei tibęąc zabezpieczyć powodzenie strejku u- 
żył zwrotu „dzieci tamistrejków" padmą tru­
pami na tem polu na którem będą pracowali".

Wskutek tego prokuratura pociągnęła au­
tora tych odezw Jakoba Biszbę do odpowiedzial­
ności za niebezpieczne pogróżki.

Sąd pod przewodnictwem s. o. Bendasze- 
wskiego uwolnił oskarżonego od winy i kary. 
Oskarżał prok. Toumelle, bronił adw. dr. Pa* 
wencki.

To i owo.
Pań Lepecki znowu nadesłał warszawskie­

mu „Ekspres sowi" korespondencję z Ma dery. 
Korespondencja ozdobiona jest afetualnemi ilu­
stracjami.

Na jednej: widzimy marsz. Piłsudskiego, 
spoglądającego w  niebo. Pod obrazkiem obja­
śnienie: „Czy będzie pogoda? — Marsz. Piłsud­
ski i dr. Woyczyński obserwują zachmurzone 
niebo".

Na innej ilustracji widzimy — jak objaś­
nienie mówi —• samego p>. Lepeckiego „w ory­
ginalnych saneczkach któremi wśród lata zjeż­
dża się na Maderze z gór". Słowa „wśród łata“ 
to nie pomyłka, bo na Maderze teraz słońce i 
pogoda a nie zima jak u nas. A te saneczki, są 
o tyle „oryginalne" że prowadzi je na sznu 
rach dwóch miejscowych przewoźników (wi­
dzimy to n a  ilustracji) i gdy p1. Lepecki sie­
dzi w saneczkach jak w lektyce, oni „zjeżdża­
ją" z. gór na... własnych nogach.

Przychodzi mi na myśl, że w Polsce wzo­
rem Madery możnaby stworzyć nowy zawód. 
Mamy piękne, góry. turystykę jakkolwiek sła 
bą ale jeszcze nie zamierającą a w górach ma­
my górali i hucułów, którzy chleba na oczy 
nie widzą, chyba w wielkie święto. Nie widzą 
chłeba ale za to żywią się, o ile lato nie zawie­
dzie plackami owsianemi i dzięki temu zaw­
sze są głodni. Owóż gdyby mieszkańcy naszych 
gór mieli za co sprawić sobie saneczki takie, 
jakiemi zjeżdżają z gór na Maderze, mogliby 
naszych turystów zwozić z gór a z tego kapfio 
by coś nie coś do ich chudej kieszeni, tak że 
możeby na chleb a czasem nawet na jakieś bu- 
eiska starczyło.. O model ornych sanek z (Madery 
nie byłoby trudno. Trudność pdLgałaby może 
w tem. że nasi turyści lubią po górach chodzić 
a nie jeździć. No — ale z czasem znajdą się 
zapewne tacy wygodni, którzy zechcą zjeżdżać 
a nie schodzić z gór, a wtedy zarobek ludzi 
z gór będzie jak... murowany.

Chodzi tylko o sanki. Skąd wziąć nat o 
pieniędzy? Możeby jakiś komitecik się zorga­
nizował a potem — panie tego — rozwinął a- 
gitację w szkołach, urzędach, kinach. Ładny 
grosik uzbierałby się z tego. Nieprawdaż? I tofl 
bogactwo w kraju — poprostu może się zro­
bić z niczego coś...

Ałe prawda, miał być urywek z korespon­
dencji z Madery a jakoś przypadkiem zjechało 
się na temat o saneczkach. Chcę mianowicie 
powtórzyć uwagi o zakończeniu rewolucji w 
runchahi.

„Operetka rewolucyjna w Funchalu — czy­
tam — najsmutniej skończyła się dla guberna­
tora wyspy. pik. Jose Maria de Freitasa który 
witał marszałka Piłsudskiego w dniu jego przy­
bycia na Maderę.

Rząd lizboński pozbawił go kolejno wszyst­
kich zajmowanych uprzednio godności,

Nado-miar złego rozeszła się pogłoska o 
przeniesieniu go na emeryturę...

Marszałek Piłsudski, gdy dowiedział się
0 takiem całkowitem, bez reszty, wykończeniu 
niedawnego dygnitarza, rzekł:

— Szkoda. Ten Freitas wyglądał mi pocz­
ciwie — po chwili dodał: „on jest podobny 
do Radziwiłła".

Tyle o tem pi. Lepecki.
A ja zapytam: Do którego to Radziwiłła 

nieszczęśliwy eksgubernator jest podobny? — 
Czyżby do Janusza, który niedawno na sejmo­
wej komisji spraw zagr. powiedział, że z po- 
Wothi Brześcia „cierpiał moralnie więcej n;ż 
mni cierpieli fizycznie?"

A swoją drogą — ma ten gubernator za 
swoje. Bo to panie dobrodzieju z buntownikami 
nie można tak w rękawiczkach. Trzeba ich było 
przykładnie ukarać a nie dopuszczać do tego. 
aby oddziały wojska b ratały się z powstańcami. 
Ho, ho w takich wypadkach trzeba mieć twardą 
pięść a nie rozczullać się, jak nieprzymierzając 
książę Janusz Radziwiłł nad więźniami brzes­
kimi- *

Z tej fumehalskiej korespondencji dowia­
dujemy się ponadto że marsz. Piłsudski z poi; 
słuch pasm czytuje jedynie „Kurjer wileński
1 „Czerwoniaka". Oba oczywiście sanacyjne.

Ale dość na dzisiaj.

K om unikaty .
XI. WIECZÓR DYSKUSYJNY Zaw. Zw. li­

teratów odbędzie się w poniedziałek 16. 'o. m.
0  godz. 19-tej w małej parterowej sali Kasyna
1 Koła lit.- art. przy ul. Akademckiej 13. Dys­
kusję zagai odczyt prof. dr. W. Moraczew- 
skiego p. t.: „Karol Peguy".

Obrazki sądowe.
Przed sądem staje wielka, rozrosła kobieta, 

oskarżona o... bicie męża. Głosem ostrym i sta­
nowczym oświadcza ona, że mąż jej jest bez­
robotny. że nic nie zarabia a ona musi utrzy­
mywać rodzinę i dlatego też jest „panem do­
mu".

Ukazuje się mąż jako świadek, maleńkiego 
wzrostu zalękły. W chwili, gdy zbliża się do 
biurka sędziego, żona jego woła:

— Ja wogób rozwiodę się z nim!
— Pan nie musi zeznawać — odzywa się 

sędzia.
A więc dobrze. Nie chce zeznawać. Czy 

przebacza swej żonie?
— Pod jednym warunkiem mówi czło­

wieczek.
— Pod jakim?
— Że nie będzie mnie więcej biła.
Na sali śmiech.
— I jeszcze jeden warunek — dodaje czło­

wieczek. — Jest to przecie moje mieszkanie 
i nie chcę, aby pan Leopold ciągle tam przy­
chodził.

— Gdy będziesz utrzymywał żonę i dzieci 
możesz dyktować przepisy. Inaczej... wara ci! 
— woła kobieta.

Sędzia nie ma czasu.
— Czy pan żąda ukarania żony?
— Ja?... nie.
Uwolniona.
Biedny małżonek będzie zatem dalej bity, 

pan Leopold będzie przychodził ilekroć ze­
chce... a w  domu jest dwoje dzieci. Te sie mo­
gą czegoś nauczyć!...

C o  t o  z n a c z y  ?
W czwartek o godz. 12-tej w południe 

funkcjonariusze policji zamknęli kiosk inwa­
lidzki znajdujący się n a  giównei poczcie, pro­
wadzony przez Marcina Mócka inwalidę, b, 
łegjonistę, kawalera orderu Yirtuti Milita; i"  od­
znaczonego poza tem Krzyżem Walecznych, i 
Krzyżom Legionowym I., III. i III Brygady.

Kiosk ten został zamknięty bez pisemnego 
polecenia władz. Gdy Móck zażądał wylegity­
mowania się, na iakiei podstawie funkcjonar­
iuszy policji zamykają ten kiosk, prowadzony
Ezez niego od sześciu lat, odpowiedziano zam­

iecieni kiosku wra zz towarem, a inwalida 
wraz z liczną rodziną pozostał bez, warsztatu 
pracy.

Zapytujemy kompetentne władze, co to ma 
znaczyć, gdyż jak nam wiadomo, władze pocz­
towe nie podnoszą przeciw p. Móckowi żad­
nych zarzutów.

Imponujące Wa ne Zebranie 
Związku Pracown. Gminnych.

Onegdaj wieczorem w sali gmachu Skarb­
ka we Lwowie odbyło się doroczne Walne Ze­
branie Związku Zawodowego Pracowników U- 
żyteczności Publicznej. Sala wypełniona była 
po brzegi. Spokój i porządek panował nad­
zwyczajny.

Przewodniczył tow. Hoffman, sekretarzo­
wał tow. Początek.

Po części sprawozdawczej, rozwinęła- się 
tivskusią,. w które i wzięło udział wielu mów­
ców

Wiadomości z  kraju.
AWANTURA O RABINA. — W Łukowie 

przed bożnicą, na tle wynikłej między orto­
doksami a sjonistami awantury o rabina, który 
miał odprawić nabożeństwo. Gryń „lat Jankiel 
wystrzałem z rewolweru ranił ciężko w klatkę 
piersiową Slizaka Herszona. Slizak w stanie 
ciężkim umieszczony został w szpitalu.

OFIARA PRACY. — We wsi Siemnicy, 
pow. Tomaszowskiego, czeladnik młynarski Zie­
liński Zygmunt, pracując w młynie Holcera Sta­
nisława dostał się w tryby jagi.lnika i Wskutek 
zgniecenia klatki piersiowej poniósł śmierć na 
miejscu.

WYSZEDŁ NA DRZEWO — PO ŚMIERĆ.
Mieszkaniec wsi Udrycka, pow. Zamojskie­

go. Mazurek Paweł, podkopał w hsie  drzewo, 
a następnie wlazł na jego wierzchołek, koły­
sząc drzewe, by w ten sposób przyśpieszyć 
jego upadek i w tym czasie runął na ziemię 
wraz z drzewem, odnosząc ciężkie potłuczenie 
głowy, wskutek czego po przewiezieniu do szpi­
tala zmarł.

Morderstwo na Zamarstynowie
K rw aw y  p o rach u n ek  p rzy  pom ocy ku!i rew olw er*

Wczoraj o godzinie 9-tei wieczór w  ul. No­
wej w Zamarstynowie. został śmiertelnie po­
strzelony kulą rewolwerową w plecy 21- letni 
Władysław Radomski, kaflarz. zam. przy uŁ 
Granicznej 6. Przechodnie natknęli sięn a po­
strzelonego który leżał w stanie pieprzy tom - 
nym na ulicy. Niezwłocznie wezwano Pogoto-

M  śmierci * Pinii.
PRZEMYŚL, 14. 3. (Tel. wł.). W dniu 

wczorajszym zapadł tu wyrok w procesie 
Andrzeja Hachalaka, rolnika z powiatu ja­
worowskiego, oskarżonego o zbrodnię oj- 
cobójstwa. W  toku  sprzeczki między oj­
cem a synem, oskarżony zadał swemu 
rodzicowi 8 pchnięć sztyletem, poczem 
ciężko rannego przydeptał jeszcze nogą. 
Sędziowie przysięgli 10 głosami potwier­
dzili zbrodnię morderstwa, na podstawie 
którego to werdyktu trybunał wydał wy­
rok, skazujący Hachalaka na karę śmier­
ci przez powieszenie. Obrona zgłosiła ka­
sację. . .. •.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Niebieski motyl" Emil Jaimmgs 

i Marlena Dietrich.
CASINO: Dźwiękowiec polski: Serce na ulicy
CHIMERA: „Usta zbyt czerwone" oraz 

„Igraszki kobiet".
COLOSSEUM: „Brand! Kozak z Kołomyji" 

(Gizela Werbezirk) oraz Bronisław Bronowski.
FATAMORGANA: „W szponach djablicy" 

i „Na zachód od Zanzibaru".
GRAŻYNA: „Pokusa" z Gretą Garbo,
KOPERNIK: Maurice Cheval>er „Ulubieniec 

kobiet".
LEW: „Koniec świata" genialne arcydzieło 

reż. Abel Gance‘a.
LUNA: „Pod pręgierzem hańby" oraz wy­

stęp' pary tanecznej z Warszawy.
MARYSIEŃKA: Maurice Chevał«er „Ulubie­

niec kobiet".
OAZA: „Skąd niema powrotu".
PAŁACE: „Niebieski motyl" Emd Jamntngs 

i Marlena Dietrich.
PAN: „Taniec wśród serc" oraz Buster 

Keato-n „Małżeństwo na złość".
PASAŻ: „Widmo śmiem" oraz „Tajemni­

ca Taksówki nr. 1051".
PROMIEŃ: „Shańbiona" oraz „Grzechy roz­

wódki".
RAJ: „Kapitan marynarki" dźwiękowiec.

STYLOWY: „Fanfary Miłości" oraz „Ży­
ciowe Rozbitki."

SPLENDID: „Ostatnia miłość następcy
tronu".

UCIECHA: „Dzika orchidea" oraz „Kawale­
rowie nocy". ___

Kromka Drchobycka.
6. b. m znaleziono w gminie Zdzienna pow. 

Drohobycz, zwłoki noworodka nierozpoznanej 
płci. wywleczone z gnoju przez psy. Wszczę­
to poszukiwania za wyrodną matką.

7. bm. aresztowano znanych tu włamywa­
czy Mirosława Chruszcza i St. Szczepanika, 
którzy ostatnio dokonali włamań do sklepów 
iwf Drohobyczu. Przytrzymano także paserów 
którzy kupowali od nich rzeczy kradzione a to: 
Hermana Rotenberga z Borysławia i Mozesa 
Wełkera ze Stryja, którym odebrano część rze­
czy skradzionych.

Dnia 9. bm. około godz. 18-tej wszczął 
awanturę Stefan Czuszak w karczmie na Wy­
godzie przy trakcie stryjskim z powracającymi 
z targu gospodarzami. Posterunkowy Włady­
sław Glemp, z pos. PP. Rychcice. który nad­
szedł przypadkiem, widząc rewolwer w  ręku 
Czuszaka, zLliżał się chcąc mu go odebrać. A- 
wanturnik począł uciekać i w czasie pościgu 
gdy posterunkowy był oddalony o 10 kro­
ków odwrócił się i strzelił do mego. Strzał 
chybił a Glemp' dopadłszy Czuszaka rozbroił 
go i odprowadził do sądu. Podkreślić należy 
że posterunkowy zachował się roztropnie gdyż 
mimo, że miał prawo broni n ie użył.

W ciągu ubiegłego tygodnia temperatura 
spadła do 16 st. C. a w  dniach 11 i 12 bm. 
szalała śnieżyca na Podkarpaciu tuczem w sty­
czniu, , „

Głodni bezrobotni nędzarze, których słon­
ce wywabiło n a moment, oszukani poprzednimi 
uśmiechami słońca z powrotem musieli schronić 
się do swych zimowych nor.

Wjilgp Ml Diiaip® 1 1. £
Koło dramatyczne M. Z. E. odegra w nie­

dzielę dnia 15. marca w sali „Ul" ui. Ossoliń­
skich 10. komedię w 3 aktach p. t.: 

„ROZWÓD".
Orkiestra M. Z. E. Początek o godz. 6.30 

wieez. Ceny miejsc 2 zł., 1 zł. stojące 50 gr. 
Bilety do nabycia w sekret. Związku ul. Ormiań­
ska 2. II. p. oraz przy kasie.

Czysty dochód przeznaczony na budowę 
własnego d o m u . ________ ___________

Wykłady Uniwersytetu Lud.
i T .  U .  R .

Niedziela, dnia 15. bm. o godzinie 4.30 
pop. w bkalu Stów. „Praca" Rynek 8. odbę­
dzie się wykład tow. B. Skalaka pt. t.: „Krwa­
wy czerwiec 1902". . .

Poniedziałek, dnia 16. b. m. o godzinie 
7-mej wiecz. w lokalu ZZK. ul. Gródecka 69 
wykład tow. B. Skalaka p. ł.: „Kultura robo­
tnicza w ciągu wieków" z przeźroczami.

tata. lam nieszczęśliwy
ZMARŁ NIEBAWEM,

Wskutek krwotoku wewnętrznego.
W czasie dochodzeń stwierdzono, że zbro­

dni dokonał 28- letni Kazimierz Suś od 12 lat 
karany i notowany za kradzieże. Suś, mając 
jakieś porachunki z Radomskim, onegdaj strze­
lił do niego ,na ulicy, lecz chybił. Wczoraj 
ponownie napadł Radomskiego, i strzelił do 
uciekającego z  tyłu. kula zaś wyszła przez pierś 
na wylot. Zbiegłego mordercę, odszukała policje 
■w nocy , odstawiła go do aresztu. Powodem 
stych ' |CSt zemsta na lta poraełmków osobi-

K ronika.
Lwów, 14 marca 1931.

TEATR WIELKI:
Sobota o 3.30 „Kopciuszek".
Sobota o 7.30 „Lalka".
Niedzieja o 3.30 „Fiołek z Montmartre".
Niedziela o 7.30 „Aida".
Poniedziałek o 7.30 „Lalka".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota o 7/10 „Jak się stać bogatym i

szczęśliwym". *
Niedziela o Susej „Dorota Angermńnłi".

Niedziela o 7.30 „Jak się stać bogatym , 
szczęśliwym", 6 s •*

„  Eó®>cd2- o ,7.30 „Jak się. stać bogatym a 
szczęśliwym".

TEATR MAŁY:
• i, S?bo,ta £> 7.30. .Dobra wróżka".

Niedziela o 3.30 ,.Przygody Ch. A. Pitna"-.
Niedziela o 7.30 „Dobra wróżka".
1 oniedziałek o 7.30 „Dobra wróżka".

COLOSSEUM. 
iowa, '

Sobota o 12 poranek
Sobota o 8.30 „Obcy".
Niedziala o 8.30 „Hinkeman".
Ceny miejsc na przedstawieni^ wieczorne 

”  °° 8T;. do 4 zł., na poranek od 50 gr. do 
% Bilety są (uż do nabycia w zv kasi<? kina
Kopernik od 10—1 i od 4—6.

Gościnne występy Bara- 

„Ojciec".

„MODNE MAŁŻEŃSTWO" komedia Ver- 
m ul-a będzie najbliższą premierą Teatru Małego 
z Halacińską w  głównej roli kobiecej.

„SPRAWA DANTONA" jest dramatem w 
4 aktach dzielących się n a  odsłony w ogólnej 
liczbie 20; akcja toczy się ina ulicy, w mie­
szkaniach Robespierre‘a, Dantona, Desm<jufine‘a 
W Komitecie Ocalenia Publicznego, w westy­
bulu Konwencji Narodowej, w kawiarni w 
Konwencji Narodowej, w więzieniach Luksem- 
burskiem i Consiergarie, przjed Trybunałem- Re­
wolucyjnym. Pomimo tak dużej 'ilości odsłon 
Widowisko kończyć się będzie w porze normal- 
neJ* dzieKi zastosowaniu p<o raz piór wszy w 
Teatrze Wielkim sceny obrotowej. Premjera 
„Sprawy Dantona" odbędzie się w piątek dnia 
20. b. m.

UROCZYSTA PROMOCJA cira Tadeusza 
Stefana Zielińskiego, profesora zwyczajnego ii- 
loiogji klasycznej w Uniwersytecie Warszaw­
skim na doktora filozofji. honoris. causa od­
będzie' się w; sobotę, dnia 14 marca o godz. 
12-tej w auli uniwersytetu.

PSIA DOLA CZWORONOGÓW. Towarzy­
stwo opieki nad zwierzętami us:ali:0. że rakarz 
miejski złapane psy na ulicy masowo sprzeda ­
wał po kilka złotych od sztuki dla celów wi- 
wisekeyjnych. Często też schwytane psy rasowo 
sprzedawano postronnym osobom, właścicieli in­
formowano zaś że pies zbiegł. Wskutek sta­
rań wspomnianego Towarzystwa władze wyda- 
ły_ bezwzględny zakaz dostarczania jakichkol­
wiek zwierząt dla celów wiwisekcyjnych.

NIEFORTUNNE ZETKNIĘCIE SIĘ POLI­
CJANTA Z PIJAKAMI. Franciszek Pawlikow­
ski. policjant gminny w  Zamarstynowie. wczo­
raj wieczór -natknął sięn a ulicy z grupą pija­
ków których postanowił odstawić na wytrze- 
wźienie do „ula". W czasie szamotania się 
rewolwer trzymany w ręku Pawlikowskiego wy­
palił przyczem kulą zraniła mu lewą dłoń. t>- 
statecznie „chirusów" odstawiono do aresztu 
Pawlikowskiemu zaś udzieliło pomocy Pogoto­
wie ratunkowe.

ARESZTOWANIE AGENTEK LOSOWYCH.
We Lwowie i na prowincji grasują agenci 
różnych banczków,* którzy sprzedają na raty 
różne losy i papiery wartościowe, pobierając 
nawet ponad 100 proc. od nominalnej wartości.

Onegdaj aresztowała policja w Droho­
byczu Eugcnję i Marję Metnyk, zam. we Lwo­
wie przy ul. Kurkowej Ł 5., które w  podóbtay. 
sposób paskowały, sprzedając losy, otrzymane 
iw „Krajowym Banku Spóldzr łezym" we Lwo­
wie przy ul. Rzeźnickiej 16. Doniesienie o lich­
wę przeciw tym ągenłkom skierowano do są- 
diu w Samborze.

SENSACYJNA SPRAWA rodziy Kluencju- 
szów przed sądem rzymskim stanowi temat 
wykładu prof. Tadeusza Zielińskiego p. t.: „Pro­
ces karny przed 20 wiekami" który odbędzie 
się w niedzielę O' godz. 7-mej wiecz. w  sali 
ratuszowej.

ZGUBIONE RZECZY DO ODEBRANIA. Wi
II. komis. PP. zdeponowano znalezioną ksią­
żeczkę Kasy chorych na nazwisko Marji Ma- 
kohon w VI. kom. zdeponowano legitymację 
tramwajową T. Moszyńskiego.

WAŻNE DLA P. P. OFICERÓW 1 SPÓŁ­
DZIELNI WOJSKOWYCH. — Wojskowe mate- 
rjały na mundury i trenschcoaty znacznie po­
taniały. — Trenschcoat z podpinką wykonany 
we własnej pracowni wedle angielskiego kroju 
z materiału bielskiego za zł. 130.— zaś mate- 
rjał wełniany I a gatunku za 30 zł. metr, nabyć 
można we firmie A. WITTELS, składy tekstylne 
Lwów Rulewskiego 7.
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Kupujcie tylko u firm, 1 1  „Ili!
SA

O g r t o s s s e i i i a
NAUKA.

WOWE KURSY 15/3 francuskiego, angielskiego 
niemieckiego 10 zł. miesięcznie- „Ecole Fran- 
case4* Batorego 34.

iW TRZY miesiące wyuczamy buchalterji. Ste­
nografia 12 zł. miesięcznie. Ecole Francaise, 
Batorego 34. ______

PRZEMYSŁ 1 RĘKODZIEŁO.
„STELLA. ILLUSTRR" Parowa fabryka chemi­

cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
niczna pralnia bielizny Lwów,, ul. św. Marcina 
15, teflefom 16-03. Główna składnica Pfcsaż 
Hausmana, 8. teł. 61-29. Filie we wszystkich 
dzielnicach miasta.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa 
rowa czyszczalnia i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia - farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwełta: pi. Mariacki 8 Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, uł. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 8.

UWAGA! DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole- 
camy dla P. T. Instytucji, pp. Lekarzy, robo­
tników ehem. i t  p. naszą szwalnię, która 
wykonuje wszelkie szycie, jak ubrań ochron­
nych kaftanów, bielizny i t. pi SZWAL­
NIA „IRENA" LWÓW. SYKSTUSKR 17.

HERBATNIKI 1 CIASTA poleca hurtownie i 
detailicznie Cukiernia popularna — Gródecka 
2 b. (Pracownia ul. Wandy I. 1. Lwów).

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Neuwełta. Kantory przyjęć w  składnicach,

MEBLE I SPRZĘTY.
Z  POWODU nader krytycznych czasów został 

otworzony specjalny skład wózków dziecin­
nych przy ul. SYKSTUSKIEJ 1. 10 W PO­
DWÓRZU i także zakupmo i zamiana^ kra- 

yeh i zagranicznych wózków dziecin-

WszeSkie reperacje zostają w  ciągu 24
. godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład 

wózków dziecinnych B. BRANDT Lwrów ul. 
Sykstuska 10 w  podwórzu.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
Kil Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w zakres tapicerowanych me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Meisels.

MEBLE na raty oraz za gotówkę poleca najta- 
niei magazyn mebli Stel i Ska, Lwów, ul. 
Kazimierzowska 28. Te!. 64—13.

OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami­
lii jne i rzemieślnicze Singera w  składzie f-my 
.MECHANIKA" PIŁSUDSKIEGO 8. teł. 93-11. 

tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje wszelkie 
roboty taptcerskie i ma na składzie stale 
meble tapicerowane, J. Stern Lwów, Szep­
tyckich 90, Telefon 16-69.

MEBLE wszelkiego rodzaju i pojedyncze na 
dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło- zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, u l  Gródecka 2. w podwórza,

TEKSTYLJAI GALANTERIA.
DLA REKLAMY polecamy koszule damskie zł. 

2.40. Kombinacje strojne 4.50, pończochy czy­
sto jedwabne 3.90, reformy jedwabne 2.50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.— oraz 
szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO NISKICH „GOLF" LWÓW, UL. KI­
LIŃSKIEGO 1.

UWAGA!!! UWAGA! Firma 1. Stern, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli, że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze
sałaty

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Halicka 15.
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkaliny. zefiry, perkale, wełny, jedwabie 
r ubraniowe w różnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach.

NA SEZON! po cenach już zniżonych. Pończo­
chy. skarpetki, rękawiczki, chusteczki, koszu­
le. krawaty, kołnierze, kosmetyka. „ELLES", 
Lwów pl. Bernardyński 10 (naprzeciw ul. 
Piekarskiej). — Koszule zef. zł. 6. — Refor­
my jedwabne.

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER p l
Bil-czewskiego 1. 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. różne półtoa. perkaliny. perkale, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w  różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę.

RAD JO.
RAD JO! Komplet detektorowy suwakowy zł. 

25.-- Wszelkie przybory i radjosprzęt dla 
radjoamatorów po cenach zniżonych. Dogo­
dne warunki spłat. Centromasz. Lwów, ul. 
Gródecka 71ą,. teł. 68-31.

DENTYSTYKA.
ZAKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED- 

MUNDA HELLERA, obecnie Słowackiego 2. 
a-d 9—1 i 3 — 6.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KOBA BBIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów- u- 
zębienie na dogodne warunki Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
tecbniczn. dentyst. bezpłatnie.

OBUWIE.
DZIECI! Czy wszystkie już wiecie, że na wzór 

innych miast europejskich został także i we 
Lwowie otwarty SPECJALNY MAGAZYN O- 
BUWIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY p. Ł: 
AL- SA- DO przy uł. SYKSTUSKIEJ 1.19.

KAROL BERNAKIEWICZ. pracownia obuwia 
wszelkiego rodzaju. Wszelkie reperacje us­
kutecznia się w  jaknajkrótszym czasie i po 
cenie przystępnej. Lwów, ul. św. Mikołaja 
20. Telefon 74-71.

ZEGARKI.
BUDZIKI od zł. 10. Budzik Jork zł. 12.80. 

z gwarancją. GUTERMHN, Sykstuska 14.

BANDAŻYŚCI.
ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope- 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne.

CZY WIESZ? że znany zakład M. FREILI- 
CHA, Lwów, Gródecka 35, tel. 71—11 zniżył
ceny swoich - patentowanych bandaży prze­
puklinowych ' i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje.

RÓŻNE.
DOLA ROWKI I PREMJÓWK1 PO ZŁ. 9 mie 

sięcznie sprzedajemy z natyckmiastowem pra­
wem gry. Zlecenia z prowincji załatwiamy 
odwrotną pocztą.

Po otrzymaniu I. raty otrzymuje zamawiają­
cy natychmiast dokument z numerem obligacji. 

CIĄGNIENIE JUŻ 1. KWIETNIA I 1. MAJA. 
LWOWSKIE TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
LWÓW. LEGJONÓW 33, TELEFON 80-87 — 
P. K. O. 159.525.

Najele^antszelJB R ANIA, 

ii trenchcoaty , RAGLANY
z własnych jakoteż i dostarczonych materia­
łów wykonuje podług najnowszych żumali an­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawiecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pasaż Hausmana Nr. 1, we Lwowie.
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1 K S I Ę G I  H A N D L O W E  |
SEGREGATORY, NOTESY, ZESZYTY SZKOLNE, BLOKI RYSUNKOWE i. t. p. 0

P O L E C A  O

FABRYKA WYROBÓW z PAPIERU

B  I B  L  O  S
S-ka z ogr. odp,

LWÓW, JAPOŃSKA 7 . T el. 1 4 -7 8 .
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L O Ż k a  Ma raty, Żelazne zł- 14'—

S ia tk ow e 20o-
«A ]S l# ł»  druciane zł. 28‘ . M a t e r a c e
ww 3 poduszki zł. 3 0 '—,

W łosienne zł. 7 5 '—.

O tom any
Tapczany sia tk ow e zł. 7 0 * - oraz wszelkie

Lindego 6.
Telefon 79-99 
■RHaBB&BB!

zł. 5 5 '—,
B U F A L K I  zł. 55 —

przeróbki wykonuje "V a  8# e  
F A B R Y K A  »

Uwaga!
^ 5 $  O  ‘y ł f t ł f a f c  na nowe kapci- 

£m 1 usze przerabia
i czyści kapelusze męskie i damskie filcowe. 

Największy wybór kapeluszy damskich

W y t w ó r n i a  Kapeluszy
Lwów, Rynek 12a w podwórzu.

Uwa ga !  tylko w podwórzu.

*  l i i i
z ogr. odpow.

we Lwowie, u!, Bourlarda 1,2.
Tel. 57-25

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
W  W  SYSTEM AMERYKAŃSKI.
Za zł. O to m a n y , K a n a p y , B uffalkiza zł. 

M a te ra c e ,T a p c z a n y ,Ł ó ż k a  
oraz MEBLE w sze lk ieg o  rodzaju  

tyg. s p r z e d a j e  BO M  ME B LOWY tyg.

„SILESIA", Lwów, Brajerdwslo 3
5 5

. K I

k
dziecinne nai-

W U i O i B  nowsze modele 
zagr. w wielkim 

wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych
W Y T W Ó R  N I A

E. KIK lwów, pasai Eolasza
P. T. Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

Poszukuje się

za płacą m iesięczn ą
Zgłoszenia do Administracji

„Dziennika Ludowego™

B O L 
O  GłśGUIY
— /  usb w a

PROSZEK DLA DOROSŁYCH
z f. m.

„KOGUTEK-MIgreno
N e rw o s in "
w y r o b u  a p t e k i

^HĄSECEIEGO w W arszawie
Sprzedają apteki .

TORTY
M A Z U R K I

B a b k i ,  s e r n i k i
poleca

C U K I E R N I A
L M ic h o te k

R y n ek  21.

B Y
suszone ładne po 10 zł. za 1 kg., bryndzę pra­
wdziwie owczą, w beczułkach 6 kg. za 13 zł., 
orzechy włoskie papierówki 5 kg. za 17 zł. wy­
syła franco za pobraniem pocztowem

P l  N K  A S  S T U M E R
K ę só w  St. K ołom yje.

Za gotówkę! — Na raty!
tapicerowane otomany, kanapki, 

* łóżka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządzę - 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

E. ICoresilBllt
L w ó w , O ra jero w sk a  4 .

FRANCISZEK WYDERKA
L w ó w , Ł y c z a k o w s k a  5 8
— przyjmuje od 9—1 i od 3—6 —

NA Ś W I Ę T A
poleca ■

n a j l e p s z e  w ę d l i n y
A. PAWŁOWSKI
L w ó w ,  Sykstuska 7.

Osobny wyrąb mięsa wołowego i cielęciny 
wyborowei jakości.

Kącik humoru.
W  TRAMWAJU.

Powiną pani siedząc w tramwaju naprzeciw 
chłopca, który ciągle pociąga nosem, pyta:

— Powiedz mi mój mały, czy nie masz chu­
stki do nosa? ' \

— Mam, ale nigdy nie pożyczam jej lu­
dziom. których nie znam. <

——O—
DOBRZE GOTUJE.

— Czy twoja żona umie gotować?
— Mm, jakby ci to powiedzieć? Gotować 

urnie tylko, że ja nie potrafię tego zjeść.

PRZED ŚMIERCIĄ.
— Przyznaj mi się otwarcie, czy byłaś mi 

zawsze wierną, jak ja tobie? Niezadługo umrę, 
możesz mi to powiedzieć...

— Tak, a jeśli nie umrzesz?

C E RS BI IK O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem . . .  • ...................

.  » » • » „ „ „ 74 „ nadesłane........................................
» . . » » » » „ „ w tekście, kronika.........
* » » » * .. „ „ po k r o n ic e ...................................  —
* » » , , „  „ , „ ,  na 1-szej s t r o n i e .......................

Cała strona za te k s te m ..............................   500
Pół s t r o n y ..................................................................................................................... 250
Ćwierć s tro n y ................................................................................................................. 130
Cala strona w te k ś c ie .................................................................................................. 700
Cała pierwsza strona pod nagłów kiem .................................................................. 1000

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o  25% d r o ż e j .

15 gr. 
40 .
70 , 
55 .
80 „
— zł.

Redaktor odp.: Julian Rychlewski, Nakładem Lud. Spóldz. Tow. NKydawn, Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Telef. 8-31


